
Opłata pOC'Ztowa ol!!<.ZO!l!I ryenłte• Czego się boją ... 
' Na posiedzeniu konserwatyści w~·stą~ 

pili w Izbie Lordów przed ''\fkQ propuzy· 
cji rządowej nazywania wszystkich za· 
micszkujących Imperium Bryty.iski,_. 
··'-:·wa1elanti'', twierdząc, że jcs1 to 

· „zh:vt rcwoluc;rjne". 
\V czasie dyskusji nad projc~t<.>n' 11-;1a 

wy o podda11stwie .brytyiskim"' v fal.lit> 
Lordów, konserwatysta Oldrantion zglo 
~ił poprav•kEJ, proponującą zastąpienie". 

; sformułowania .,ob:vwate.l" sformuło1Ya· 
niem „br;ytyjskj porldany Zjednoczone· 

R„O_ł(_lll __ .,,.. ________ O __ "' _____ ,,,_, _____ ,_,, _____________ ...,._N_!r-l
7
-

5

-

3

....,

3

-

0

-,• go Kl'óle:stwa i Kolonii". · 

Ł DL<, PONIEDZIALEK 28 CZERWCA 1948 ROKU. Oldrantion twierdził, że te1·min ,.o1.>y111;a ________ ...,.,,..,. ____________ .....,, ____________________ _,,,, __ .......,,,,_......,""""', __ ....., ______ ....,....,,,._,_.....,,,_,__,.......,_,_..,...... 

tel" może j::ikoby wywrzr-ć nader niepo· 

Y PI• e ra A n g 11· ę ··~;~;o'::~;:.:~·;:;:~~· .~.„u,ko ,~-
• -<tnła pl"z:ni:ta. 

" ·' Pdsł;;=j !riel = USA 
Z basenu S'ro' dz1•emnomorsk1•ego . miau·e SWl!O i;ofa W M~s'<~~ 

· . . Rząd Izraela potwierdził w sobo~e 

Kupiecka rywalizacja o panowanie nad Kanałem .Sueskim ;~~1e0~~:~~e7: ~o~dos~~,~:.erson będzie 
~pra'1\•ozdawca finansowy g37;ety „Daily Telegraph and 1\forning Post" I nie na swoją korzyść układ sił na Mo­

- ptsze, że jak donoszą z New Yorku, Stany Zjednoczone prowadzą rokowa· rzu śródziemnym. 
nła w sprawie nabycia znacznej ilości akcji towarzystwa l{anału Sueskiego. I Ten plan ekspansji ujawniony został 

• P!smo zwraca uwagę, że na początku czerwca członkiem rady admi;riis~ra· rzez ublic stę amerykańskiego Wal· 
cy)~eJ to~arzystwa Kanału wybrany został były ambasador amerykanskt w : fera Lfppma~a, rzeczn.ika agresji Yan-
Kairze Ptnkney Took. \ kesów. Nie ulega wątpliwości, że Ame-

Obecnie Amerykanie prowadzą per- Korzystając ze zniszczenia floty wło- rykanie stwarzają bazy na. Środk~wrm 
traktacje w sprawie kupna większej ilo· skiej i francuskiej oraz z osłabienia po- ) Wschodzie i w Amer~c~ Połn?cneJ, J~k 
ści akcji towarzystwa, które zapewniły- zyc.ii Anglii w basenie śródz!emnomor- j również we . wszystkich kra3ach środ 
by im całkowitą kontrolę nad Kanałem skim, Amerykanie zmieniają pośpiesz- ziemnomorskrch. 
Sueskim. · . 

Znaczna aęść udziałów w akcjach łO·jJakie zadanie ma Trybunał 

~~:!;al::::~u s:e:~~~ Ai::ri~: Karac' cz· y zata1·ac' 
brytyjskiego - Disraełl'emu, który :za. . 
kupił je od Francj! w roku 1875. J „ • zbrodnie 

Od dłuższego czasu widoczna Jest Według doniesie11ia tygodnika francu .Tr1"bunał amerykański, który w tej 
cl21żność USA do opanowartia basenu skiego ,,Action" podczas procesu 23 dy sprawie powz·iął specjalną uchwałę, su­
śr.ócniemnomorskiego. Obecne wysiłki rektorów koncernu ,.I. G. FarbenifldU· rowo skarcił... prokuratora Taylora. Zda 
Amerytl mające na Gełu zawładnięcie strie" w Norymberdze nieś-podziewanie niem trybunału, Taylor ,,zby1 energicz­
Sweutm, "łe pozostawiają już żadnych stwierdzono znikniecie ważnych doku- nie" prowadził poszukiwania skradzio· 
Wl!łpłłweśd to do istotnych jej zaml• memów, potwierdzających „kontakty gych dokumentów. 
row._ W1adomo bowiem, że K~nał Su - ~ndloweH I. G. Farbenindustrie z obo- . co ~ię tyczy Alta, tg trybunał qqrani· 

__1Sti ~i kluc:a: do panow•1a na mo· zem koncentracyjnym w Oświęcimiu. czył się jedynie do tego, że łagodnie 
-. rz11 · Sł'ócblemn>'.'11- . . ·Ja.I< udało się ustalić prókuratorowi upomniał go za to, że 11poplątał doku-

.Amerykańskie eskadry w dalgym amerykańskiemu Taylorowi, dokumenty menty ze swymi papierami osobisty· 
ciąlJU stoją w portach tureckich\ a we· te, potwierdzające bezsprzecznie odpo- mi...„ 

Pani Meyerson, która liczy 50 Ja:, 1est 
członkiem Krajowej Rady M;ędcyn3rc­

dowej Organizacji Syjonistrcznej. 

Na korzvść Ar~óN · 
chce 1ezwiązat . Ber :i.uoue 11n:t „m 

· pales Hi il< i 
Dziennik eg;pski „Al-Mysay" donos[ z 

wyspy Rodos, gdzie znajduje się kwa­
tera mMiatora 01'-!Z Bernadotte·a. że 
ten ostatni prowadzi z rzeczozna-wcc;rni 
arabskimi pertraktacje w sprav,ie e·Fen 
tualnego ustar:iow'enia w Palest~1 nie u-
stroju fe dera lnego. · 

Państwo Izrael znalazłoby s;ę :...... w 
myśl tych projektów - w ra,nach „:Fa~•­
skicj Palestyny", prz)· czym granice jego 
musiałyby ulec zmianie. na korzJ·<;ć Ar~.­
bów. 

•.:. „ 

Of en ywa· gen. M :'·r:t; s "J 
oz ~;a wt s a mlłll:::c~>;tó ~ 

Agencja Elei:teri Ellada donosi 'o· wl:=l 
klej- ofensywie· wojsk aMńskich v g0· 
rach · Granos·Smolikas. 

dh1g oświadczeń ministerstwa marynar wiedzialność dyrektorów konc!imu za 
ki USA, wielka eskadra amerykańska działalność hitlerowskich 11fabryk śmier­
odbęd<Pie manewry na Morzu śródziem ci", wykradzione zostały przez jednego 

Komunikat stwierdza, żi:> w dniu 2'.-": 
Tak grzecznie brzmi niekiedy w ustach czerwca nreprzyjaciel skoncentro, •. :;,ił 

sędziów amerykańskich słowo „kra- ,
1 
s':"1e wysiłki na odc!nku' N.e&t~10. i Kr'.· 

dzież". n1tza. Przy poparciu artylerii 1 lótn :· nym w tym roku latem. z obro11ców I. G. F. dr W. Ałta. ____________ ... ______ ctwa, wojskom ateńskim - udało s'ę za-

olonizuią Francię 
Kapitaliści USA doszli do porozumienia ·z m:n. Bidault 

jąc miejscowość Ondria. 
W wyniku kontrataku oddziałów de­

mokratycznych nieprzyjac'el musiał s!e 
wycofać i powrócić do swych baz wyj· 
ściowych, ponosząc ciężkie straty w za· 
bitych, rannych i jeńcach. 

Z kół dobrze poinformowanych dono­
szą, że Francja i Stany Zjednoczone do· 
szły do poro-zumienia w sprawie dwu­
stronnego układu, dotyczącego tzw. ,.po 
mocy amerykańskiej". 

Pr·ojekt układu zosta•ł w sobotę wie­
czorem złożony w komis}i spraw zagra· 
n:cznych Zgromadzenia Narodowego, 
która ma rozpatrzyć go jutro. 

przewodnictwem Ma·urice Thoreza po­
siedzeniu Francuskiej Partii Komunistrcz 
nej. 

11
Biuro Polityczne poddało analizie 

artykuły dwustronnego porozumienia 
francusko-amerykańskiego, narzucone­
go Francji na skutek realizacji 11planu 
Marshalla''. Uważa ono je za niemożłi· 
we do przyjęcia. albowiem ograniczają 

one suwerenność narodową, narażając 
na ciosy nasz system walutowy, zagra­
żają naszemu rolnictwu i handlowi, na-

Walka z gruźłicą· 
te:natem m·Q!iY11'.łf'1Jlf1wye.ll '"lfiad · 

.- Ga11ur;e · · 
kazując nam obniżenie opłat celnych, 
d · I j ·1 · · k · 1· W Genewie rozpoczęła si-ę ·wczoraj 

u zie a ą przyw1 e1ow aptta istom ame- . 0 . „ za · O"'rz Ud · ł 
• . . . sesJa rgan1zac:JI row1a n . , z1a 

rykansk1m ! oddają w ich ręce bogactwa w niej bierze 50 pa1'isfw reprezentowa· 
Unij Francuskiej, przekształcając Francję nych przez. 300 lekarzy i pracownikó'~' 
w 1<olonię amen·kańską. służby zdrowia. 

Dziś zbiera się pod przewodnictwem 
prezydenta Republi)d Auriola Rada Mi- Pozbaw1„ony wolnos-c1· słowa 
nistrów, która omówi expose min. Bida· 

~~l~y~~~1~'~J:~:~di:n~u:~o~:~e~ Przec1·w ·rea· kc1·1· .W . u· s.· _· _-A_· .-rykańskich rokowań w sprawie 11pomo- _ 
cy marshallowskiej"'. 

Ogłoszenie tekstu układu nastąpi 
dziś jednocześnie w Waszyngtonie, Pa-

~~~~a~:~~'.icach innych państw zaintere- Pisarz ainery ańskl. apeluie do swych wspó.łoby·\i,1'3teli. 
Dziennik 11Ce Soir" podkreśla, że Na łamach dzienriika czeskie o ,,Mla-1 „Byłoby rzeczą n'egodną - pisze [ 11 zagranicznymi agentami". Wszystko to 

wbrew temu, co mówi min. Bidault, klau da Fronta" pisarz amerykański H. Fast, Fas!, gdybym obecnie nie próbował kłamstwo, niegodne obywate i· USA. 
zula największego uprzywilejowania IO· stw:erd~a. że. wy~~~ł list otwany .. do f:?rzemówić do n:iil i o~ó:V !~dz.i. dobr~j wo Wyrok wy::Jany na nas przez Komitet 
stała w układzie zachowana. ws::ystk1c_h d_z1enri1Kow a'.11erykans;~1ch, 11 w

1 
USA. C?d w1elu.1uz .m~es!ęcy ~te po· Badania Antyamerykai':isk iej Dóciłalno-

. Oznacza to, że francuskie taryfy cel· ale pon1ewaz ma powazne wątp1!WO- zwa.ano mi wypow1edz1ec się am na ła- ści. stanowi niebezpieczeństwo dla 
ne będą obniżone na korzyść Niemiec ~c!, czy któr~ko_lwie~ z tych pism zamie- mach prasy, ani też ?.rogą ra~iową .. T.a~ wszystkich obywateli uŚA. ·zgodn:e z 
zachodnich i Japonii. tj. b. państw nie· s~1 go, prosi ;v1ęc p:smo czechosłowac- oto. wygląda „wolnosc słowa w dz1s1e1 nim antyfaszyzm i nles'~nie pomocy 
prz~·jacieląkich. kie o opubhkowan1e swego apelu do szei Amer,yce. słabym i glodnym i:tały si~ zbrodnia. 

11Ce Soir" stwierdza, że w myśl ukła- obywatel! USA. Od dwoch lat, my wszyscy, członka· . • . : . 
d:.J Stany Zjednoczone będą mogły zmu· H. Fast został skazany na rok wię- w ie Komitetu Niesien·a Po'llocy Antyfa- . F~lct ten ;tan~~· han~ę . dla dusi~)­
sić Francję do zdewaluowania franka zienia i qrzvwnę w wysokości 1000 do- :zystowskim Uciek:nierom byliśmy prze szeJ, Amery~t. Dl_a tego tez n i ~ ~ogę n:i11-
i zwraca się do Zgromadzenia Narado- larów za obrazę Kongresu, ponieważ śladowani i badani. Nie z~aleziono jed· cz2 c obec.nie: k_ie~y grupa ludzi czyni z 
wego z apelem, by nie ratyfikował dwu- odmówił udzielenia odpowiedzi na py- nak żadnych innych z.brodni, j.ak tylko. mego kraJU _1alues monstr~~ ~ oczac.h 
stroonego układu o „pomocy marshal-ł tania Komitetu Badania Antyamerykań- że jesteśmy ant,rfaszystami. /wolnych ludow na c~lym sv:1ec1e. Musi­
lowskiej'". skiej Działalności. Są również tacy, kiórzy twierdzą , że my ws zyscy walczyc pn:eciw~o stran· 

Ga·zeta „Human i te" opublikowała na-~ H. Fast b.ył os. karżo.ny. przez Komitet. prowadzimy dzialalność „antyamerykań I nej i barbarzy1iskiej kleoJogii faszv-
st~ujący komunikat o ajl?X!_Y-.m e.~ o to, że jest N~~gr~!ltc~nym agentem". ską". Są ludzie, którzy nazywają nas zmu''. · · · 
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Burzyciele Warszawy1 ~Y.~ZTOMASZOWk ,.,.11,!._ 
~„ nie narzeczeństwa nastąp.Io tylko z powodu 

PIW 1f•troskliwa opieka anglo-sasGw. - Dlacze' go Am~rukanie nieporozumienia i plotek i jeżeli, Jak Pani pl-
,- . , 1 

IW Jl sze, nie dawała Pani powodów do podejrzeń 

rcmmawiaja wydania gen. Bacha i Relnefahrta? ~:\:;i~;~~r~q;~~!i!1~1~~~::!~ n:i~ro!l!~ 
• ·'.»':!,_.: • • • • • . • • • • k1em, ktorego Pani kocha i ktory był przez 

.~'lezmortio_wan1e paCUJ-e .Gł~wn~ Ko- 1 i~h przed s20 d, mestety Jednak - Komi~ Zres~tą nt~t 1n~y tylko sam _Frank 

1 

tak dłuQi c~as z ~ią związ~y. ~ie pow~Il!1-a 
lniSJa Badania Zbrodn! N:em1eck1ch w, SJa napotyka na powaine trudności wyraźnie hl'terdził na procesie, że 6 ę .Pani k1.erowa~ fal.sz~1e i::o1ętą amb~CJą, 
Polsce, gromadzac w dalszym c1agu ma nrzv ekstradycji zbrodniarzy wojen- Bach przyczynił się w znacznei mierze g~yz .5P

1
raw.ia Ptani, sobieh 1 drukgie:n~ cDzłowideko 

· 'h~;,,, • • • · i ·ł I · · • • i . 4 • w1 wie e ntepo rzeonyc przy rosci. owo em 
ter!Qł '?""-"ctZaJący_ prz.e c1w,rn czo owym I nych. do barbarzynskiego zn szczenta stohcy siły, amb.'cji i durny nie jest bynajmniej tQ. 
zbrodn1arzom wo3ennym. Ostatnio zwrócono się do władz oku- Polski! że nie chcemy i nie umiemy wyciągnąć pierw 

Obecni~ prowadzone jest dochodzen!c j' pacyjnych .Niemiec Zachodr:ich z szere· ~ima wielokrotnych n~legań i:ie :i ręki d_o :go?y: Pr~;ciw_n:.e -:- ,im pewniejsz~ 
w' sprawie dalszych przestęoców. kto- g:em nazwtsk przestĘpców 1 dowodam!, udzielono dotąd ostateczne] odpowtt:?- JtekstęłPapni :.wo,ej słu"tznosctt, imł mt ~meJ ~o "' · · ~ · · · I ł' ; · dl' : · · · ' d · d h b d · ""ł d I n o amą oszczers wo, ym a W!eJ pow)ll-
rzy w znaczne3 mierze przyczynili się ca ,rnw:cle u~pr~v.ne 1W·~Jącym1 icn zl c;o o ty~ z r nlarz~. n a ze an!{ o na Pan' znaleźć w sobie wyrozumiałość i szla 
do masowych zbrodni na ludności Pol- wydanie. '1Vntosk1 przewaznte pozosta· saskie mętnie tłumaczą, ze Bach i Retne chetność, tak konieczne we współżyciu z ludź 
slH. ją bez odpowiedzi ,jeśli zaś o~powiedzi fahrt „są potrzebtii \V innych spra- mi. _Dzięku_ien:iy . :a pozd;owienia i życzymy 

""'Na in.iieksie figurują nle byle jakie nadchodzą, to są wykrętne i ntej~sne. wach".„ Pam spełnienia jeJ :a~.ze~. 
nazwiska,.. Poczesne miejsce zajmu i~ :;.-; Jaskrawym , prz~kła?em_ móze być Natomiast w więzieniu polskfm zna.i- ZŁOTOWŁOSA HALINKA z ŁODZI: N'.e-

nkh gen. KopJ;ie, b. pcdsckr rz stanu I! Spl'awa ?,<mcrał~w ntemleck~ch oskarzo- duje się gen. Geibel, którego bez żad· wątpliwie wielk~m ułatw.reniem w życiu towa 

d b · · t d · GG n"-·ch o zburzenie \VarszaWY. • ,_ . · t · · t · · d · · · o spraw ezp1ccz211s va wrzą zie , "~ . . . · . nych trudnosci przekazała nam Czecho· rzys;:1m 1es um1eię nosc prowa zema zyweJ, 
dalej szef gestapo w Warszawie dr. KomisJa wykazała maksimum dobreJ I . 'nteresującej i intelrigentnej rozmowy lub do-

ahn 1. · 1 h · ł s owacJa wcipnego opowiadania o swoich i cudzy:h H , ma1·ą.cy na swym sumieniu liczne• wo t i po wie u rozmowac, ogran:czy a · • . . 
.oi-iary. ~:ię do wydania dwóch osób - von dem rzes ępcy emu, poza z roan1am1 o żną i umiarkowaną w szafowaniu elokwencją · I P t t b d przygodach. Należy jednak zawsze być ostro 

Jest" tu także ,dov!ódca poznańskiego, Bacha i. Reinefo~rta, którzy nie są na- konanymi w czasie powstania, Komisja i•nie łudz'.ć się, że wywołamy podziw dla ne. 
_$elbschutzu . Sehehaber, podejrzany. o we,~ :yo1sko;"Ym1, lecz. ~enerał~m.i SS y zarzuca wykonani.e rozkazu .zniszczenia S>ZYCh umiejętności i walorów wewnętrznych, 
zamordowanie 60 duchown.,.rch katohc· po __ 1c31. a. ktorych K_omlsJa uw.aza za bez Warszawy. W związku z J'ego procese'm zalewając k09oś potokiem wymowy. La.two 

J d h b d . ba'l'dzo nawet ::ie~l·iwego i dobrego słuchacza 
kich ł wielkie3' ilości Żydów Otto Hel- po.sre me sprawco•.v z ro ni, rozpoczę N • · T b ł N d zanudz'ć i zmęczyc i w rezulta:!ie zdobyć so-

' t h ' 1· 1 · · 1044 k · kon a3wyzszy ry una· aro owy roz-wig przywódca SS · polcji w Białym- yc w an u sierpnia ~ - ro u l - • • • bie fatalną opint.ę gaduły, nie dającej drugie 

t k' · t ·1 l 
1 

• I · I · · tvnt10,vanvch J'"'SZC7e kilka miesięcy po strzygnte, czy wspołsprawcow zburze· mu człowiekowi doj'ść do słowa. Mus•imy sta 
· " k ni t 1a nta Warszawy osądzi Ię zoocznie rać się, aby i inne osoby łJ.rały udział w roz-s o u ~ Jes w· e u, wie u tnn-..·c i arcy- , . · . . ·· · · . . . . 

łotrów i zbrodniarzy. rn .'2~;.!:, 'J pows an ' ' s ' mowie cr.y dyskusj~. Należy unikać starannie 

Ostatnio wszczęt dochodzenie prze chwalen'ia się własnymi sukcesami lub chęci 

cl~JJko dowódcy SS ~i pol~cji w. Warsza~ D o m y ·k u I t u r y ro b ot n ,. cz e 1· tm!~~~:~;~famt';i~:Uso!Y~i~mWzb~~~~~~w~~ 
wr1e Hoeffemu, ktory niedawno został ko w słuchaczach irytację i ośmiesza .:hwalą-
aresztowany w Austrii. · cego się. Prawdziwą plagą w rozmowach towa 

W, sprawie wszystkic_h. ty_ eh zbrodni.a "OWCt~na w . Ł·odzi, Warszaw1·e •. Krakow~e nyskich jest ustawkzne utysk:wan.ie ~ kryty 
r: · ..., g kowanie wszystkich i wszystk'iego naokoło. 

rzy przygotowano ~m1osk1 o· wyda.nie . ed • d k I bo • • • 1. Wytworzona w ro'l'ID.owie przez wiecznych · · Do Łodzi pówrócili już prz stawi- ną omy u tury ro tniczeJ, a św1et 1-kh władzom polskim, celem stawienia . malkontentów atmosfera, psuje humory obec-
ciele OKZZ i zarządów głównych Zwląz ce będą postawione na odpowiednim po nym i zatruwa przez dłuższy czas pogodę i n!e 

I ł d ków Zawodowych, którzy brali udział ziomie. frasobliwość u::zuć. Istnieje przecież wiele in-IWI • a ze Akcję walki' z analfabetyzmem posta- teresujących spraw, o których warto pwozma 
w plenarnym posiedzeniu Komisji Cen- nowiła KCZZ potraktować jako bojowe wiać i w ten sposób milo i przyjemnie 11pę-

J W.~Priyjaźtti Ptlłkl-~ HZ:tr.~łei tralnej zw. Zawodowych w Warszawłe. społeczne zadanie, nie ograniczaJ'ąc się dzdć wolne od pracy chwile. Ludrzia chętnie 
Cllerpią otuchę w rozmowach ze majomymi 

Wczoraj odbył się w Łodzi Walny Po referacie o działalności kulturalno tylko do nauczania szkolnego. i są wdzięczni za wytwarzanie pogodnej i opty 

Zjazd Delegatów Łódzkiego Oddziału oświatowej ruchu zawodowego przyjęto Postanowiono też postawić sprawtl mistycznej atmosfery. 1 

Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzie- m. in. następujące wnioski: . przyjęcia odpowiedniej uchwały obcią- • * • 
ckiej. Zjazd otworzył dr. Nowacki, obra KCZZ b~dzie dążyła do zlikwidowa· żającej inicjatywę prywatną, spółdzfel· MŁODY ENTUZJASTA MYZUKI: Na tere„ 
dom ' przewodniczył tow. Andrzejak. nia wielotorowości masowej nracy kul- czość i wsz,ystkie resorty państwowe na nie Lodzi istnie1ą następująca szkoły muzy„ 

· · · 1 · · l · " k 1 czne: Ludowy Instytut Muzycmy ul. Jtia• 
Przemówtema powita ne wygłosili wice- turalno-ośw1atowej i sca en1a pracy u • cele kulturalne na tych samych zasa• cza 19, Państwowa $redn1a i wyu-z:a Szkoła , 
prezADuniak, 1'rzew. 'Vidaws~i, ob. turalno-ośwatowej związków zawodO'" dach, co przemysł pańsfw<)wy, t. j. Muzyczna Al. 1-go Maja 6. Tam prosię p<!t 
Switalski i ob. Halina Żarska. wych i TURu. wpłacaniu do KCZZ 0.5 proc. ,; fundu- infortaowal: · s~ o warunkach -przyjęcia. 

Po sprawozdaniach udzielono ustępu Szkola Centralna w Łodzi i szkoły szu plac. • 
d d 1 C · d · BEZ WYJŚCIA: Rozumiemy Pant cidką sv-. 

jącemu Zarządowi absolutorium. Wy- I wojewódzkie przystosowane bę ą o P enum K ZZ przyJęłO pona to tuację. Trudno jest wyda}nie pracować, gdy! 
brano następujące nowe władze: Euge- hztałcenia specjalistów w różnych dzie uchwałę, wzywającą wszystkie związki myśli 6ię 0 dziecku, które zostało samo,.,. doi: 
niusz Stawiński, E. Andrzejak, M. ·no- dzinac-h pracy związkowej. W Warsza• do poparcia budowy Domu Zjednoczo- mu. Ponieważ pracuje Pani w instytucji pry...., 
bromęski, W. 'Tomaszewicz, S. Pollak, wie zaś utworzona zostanie kadrowa nych Partii Robotniczych, wezwało pol j w~tnej, nie. ma Pan~ możnoś:i ulokowania 
H. Szletyński, J. Siwek, K. Dopferałło, szkofo w celu przeszkolenia wykładow- ski świat pracy do wzmożonej odbudo• dziecka w. złob~u. pre! zakładzie pracy. Ra ... 
~ · K · k • d k l . h · dz1my Pani zwroc1ć się do RTPD, ul. Piotrkowi 

Ą:"i Caff, E. Falkowski, K. K.ublc'k-a, . ców dla różn:vch szkół zwląz owych. wy Ziem O zys ·~ny~ t I _u~ waltł<_> '?ro· ska 165. 'Mamy nadzieję, że znajdzie się lhiej.., 
Klimaszewski, M. Fijałkowska, S. Po- W ł,odzi. Warszawie, Krakowie i In- test przeciw pron1em1eck1C.•J treści ltstu sce w żłobkach tej instytucji dla Pani maleń~ 
woJ9cki; H. Miądlichowska. n:vcl1 ośrodi{ach przem:vsłow:vch powsta Pallieża. stwa. 

Cqi;/ciennn. nomelkrr „ F,:rnre.i;,i;u" Po upływie d\\•óch tygodni zrobił od- <lego mężczyznę, który siedząc obok' 
~ krycie!, które równoc7eśnie dziwło go i Reni trzymał: ją za rękę. 

Leln;a ro· •ryw)i.Pa zach\.vyciło. - A więc zgadzasz się, że przysple· 
A , ~I rPt - Kocham tą dziewczynę i dzięki szymy hasz ślub ; pobierzemy się w paź 

Rom.an: b~l~~kf kochał swoją fabry· Andrzej Barski poznał go równie~ niej poznałem wreszcie prawdziwy sens dzierniku? - mówił młody człowiek -
kę,;wr· której od lat pracował jako inży- i przedstawił paniom. Pan Dalecki do- życia! Wolność kawalerska jest dobra, Naprawdę nie wiesz, jak bardzo cieszę 
nier. Stuk maszyn, brzęk szpul, szum wiedział sie, że blondynka była narze- ale tylko do pewnego czasu, bo w rze· się z tego! Ale powiedz mi, kto jest wła 
'.Wr2ieci'on był mu najmilszą melodią. czoną Barskiego, brunetka zaś, Rena je- czywistości tylko małżeństwo z miłości ściwie ten je~omość, o którym opowia• 

· "--h' . ._. go s'tostra. D0„,1·edział sie .. również. że daje nam szczęście.„ dał Andrzej, że przychodzi tutaj do cie• 
Lnbiał ws1u\.: 1wać s1ę w rytm ogr•· " b. .„ 

· · rorlzice· Andrze.1·a wyna1·e.li w pobliżu SpoJ'rzał w lustro 1· zastanowił si"'. Ie. i asystuje cl. · 
11ej pracy• Lub1ał widok ludzi - kto- - " D 1 k b ł · ł ·d ·d · 
rzy zrozumieli wartość pracy i krzątają v.rille. aby spędzić tu lato. Rozmawiał - Czv tylko nie jestem cna: niej już za a ee ! zoł aczy .' ze 11?- o,,. a ziewczy• 
się raźnie kolo swoich warsztatów. ~ nimi ze swobodą światowca, ale w stary? Renia ma dopiero 13 lat, a ja jes na wzruszy a ramionami. 

· dalszym ciągu czuł się nieswojo, bo wy tem 1·uż po czterdziestce„. Ale może nie - Ach, mój kochany, tylko nle rołi mł 
Ale z początk!ern czerwca stawał się d · · bo ł · · , 

dawałn m11 -si(". że młode panny spoglą- odstra50zy 1·e1• ta różnica wit~ku? A gdv- scen zaz roscl, zupe me we ma o co. 
roztargniony„. Atmosfera fabryki zaczy J T t k. b. · · d • 

· · cJa.i::i ironicznie na jego zanledbany b•Jrm tak „,..,.znał J·e1• SWOJ'a mifość? O a I SO le poczctwy, czter Zlesf;o.; 
nala go nurzyć, on zaś ccraz częścleJ ~ ' · 1 k ~ h ł 
myślał o urlopie. strói. - Tak, jutro się je.i ofwiadczę! - etni pan. tory zac owa jeszcze mło· 

Wkrótce And1·zei pożegnał go z proś- doJ'rzało v.r nim postanowienle. dzieńczość, elegancję ! rycerskość w sto. 
Jak zawsze również i teP,o roku urlop bą, ażebv ich odwiedził, po czym łódka sunku do dam. Z tym wszystkfm Jest 

spędził na Podkarpaciu. Tu, w jednym popłynęła dalej. Nazajutrz pan Dalecki udał si~ do naprawdę wzruszajacy w roli adorato· 
z małych zdrojowisk, połoiónym nad pa1'istw<l Barskich. · ra! Poniewaź nudziłam się towarzy· 
Dunajcem, rozkoszówał. się życiem wiej Kilka nn; póź.nicj Dalecki zjawił slę u Otwo1'?ywszy malą furtkę, wiodącą !:'twem Andrzeja i Zosi, którzy myślą 
skim i jego uciechami. ijaństwa Barsk'ch, ubranv ż wyszukaną do oJ.!'rodu, szedł w zamy~leniu szeroką tylko o sobie, pozwoliłam, że mf asysto-

W tej właśnie ćhwili Dalecki zdejmo elegancią ażeby naprawić tamto pierw ścieżk~.. wał... Ot taka sobie rozrywka letniego 
wał z wędki piękną rybę, kied:v niesoo- <;ze n'ekorzystne wrażenie. • -· więc dz'-5 rozstr7y~ą się mote urlopu, zabawa bez dalszej konsekwen· 
dziE!wanie zobaczył płynącą rzeką łódkę Pań'>two Barscy przyjęli go uprzej· losy - pomyślał bez wewnętrznego lę- cji... ·• 
- trzema osobami. mie. ale Andrzej interesował się wył;:ir·2 ku. Roman Dalecki odszedł oara:zo clcno, 

- Co za natręcj zc:kłócają mi spokój? nie tvlko swoją narzeczoną, tak że siłą Na~le od strony ławeczl<l. gęsto za- a w ślad za nim biegły ostatnie słowa 
- pomyślał z niechęcią. rz~czv inżynier zlłczał asystować czarno słoni(,'Mj krzakami, na której nłejedno- rozbawionej panny. 

Kiedy łódka zbliżyła się ujrzał . że "vłnc;eJ Ren le Biu'skiei. krotnie siadywał z Renią. u!'lłyszał dwa A zatem to, co on potraktował na se· 
był_a zajęta przez mlod_ego człowieka I W ciągu tx~odnia R:oman Daiecki by'! głosy_ meski 1 żeński. w tym drugim rio, ?yło dla nie] zwyk~ą ro~ką. 
dwie młode pa:n11y. Oble--: ~r:in~tka t częstv~ ~osc1em 8wo1ch nowych przy· pozał gło!? Reni. c~ms, ~o czego me przypisuj~ się zad• 
blondynka - były hd11e, sw:ezc 1 wy- iac:ół 1 nieodstępnym towarzyszem: Re . . . . neJ wa~! 
glądały uroczo w swoich jasnych, let· ni. ' '!'eraz dopte!o prz~~mniał l'nbte,. ze - A ja, głupiec zalCochałem s!ę w 
nich .sukienkach. Ta1;rzvł z nią z młodzieńczą werwą, bdntad pop~zeldniego mk?Wlono u Barbskclich niej - szedł z opuszczoną głową i na·. 

. 1 . . . ł · te . ł . . ł • ar zo w!e e o ocze 1wanvm nrzv y u gle b dł 1 . ły 'wł t zro 
Dalecki uprzytomną ~o ):e, ze Je,g"o E!:a w ntsa. uczy Ją ':71os owlac, a młodego medyka Anatola który był ~ [z.Y tomu u~lop ~ ~ab slo a i tn•. 

rybacki strój jest bardZ!eJ, nlź niedbały kiedy padał deszcz rozmawiał z n ą po· . . 
1 

And . ' :tum.la , z~ , co a. ni.eJ . y ,, e tą 
i poczuł się nieswojo. w~7.nie o sztuce i literaturze.. przvJacie em . ;z:Ja. rozrywką" po~os~wi mu prę~ącE!': nteza· 

Uczucie to jeszcze wzmog'ło slę. gdvż j On~ słuchała ftó ze wzrastaJącym za·' Złe przeczucie scisnęło mu serce. wrte wspomn1en1e, tvm bole..<;n!eJSze, ~e 
w ńlłodym cziowieku po.znał swego zna ·~+eres~wl'lniem. Z8.11ważvł to i póśpłe~~j Zbliżył się i;owoli, a s?ojrz.aw;:ry 17. l~ta życia przechodzi .już zwolna w je· 
jon'lego Andrzeja Barskiego. nie zapisał na swoJe" konto. m:zez zarośla, UJrzał p:rzystoJnego, mlo· s1en„. 

„ 
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PRZY&ODY WICKA i WACKA 

DOZORCA; Co to mieszkanie bę-
zieta tapetować, czv. co? 
WACEK: - Nie! .To papier dla Wi­

usia, bo sam pisze tekst do nasŻego 
,rystepu w Helenowie. 

WICEK: - Jedną godzinę będziemy 
śpiewać, drugą - tańczyć„. 

WACEK: - Czy nie za długo? 
WICEK: - Fra-jer z ciebie! Przy­

uważ. że to okazja! 

~ ''il 
........... 

WICEK: - No a teraz zaniosę nasze 
role do zatwierdzenia komitetowi zaba­
wy. 

WACEK: - A spytaj się, czy ko­
niecznie trza się ogolić ... 

WACEK: - O rety! A gdzież podzla­
leś nasz ruptuar? 

WICEK: - Jest na tej karcie! Komi­
tet, uważasz, skrócił trochę nasz występ 
no i tego! 

lłr• - · tle Helt11wa! Herszt w spódnicy 
Cal!a was sełaa zuan 

A więc - jui jutro. WjcJka zabawa 
grodo'."'a w Helenowie. Cały «!zień 
1umoru. pieśni i tańca. ł~odzianie z nie 
ierpiiwością oczekują wtorku, wróżąc 
obie wiele emocji i zadowolenia. 

Zwolenników talentu Wicka i Wac· 
:a możemy zapewnić, że bohaterzy na­
i czują się doskonale i ~ą jak najlep· 
zej mvśli, że ich piosenki i dowcipy 
rz.vpadną do gustu publiczności. 
Przyp?minamy, że poza popisami 

Vicka i Wacka program przewiduje 
fektowne występy zespołów świetli­
owych dziewiarzy, chóru reweller­
ów, francuską pocztę, inscenizacje f 
vit>le innych atrakcji. 

Dla wygod:v puhlil'zności urucho­
rtlonycb będzie kilka kas oraz dodat­
:owe wozy tramwajowe, które podjeż­
iać będą pod sam Helenów. 
W dzisiejszym .,Expre~!':ie" zamiesz· 

zamy specjalny kupon, na podstawie 
' . r€go można będzie otrzymać ulgo­
vy bilet - dla dorosłych za złotych 
OO, dla dzied - za zł. 50. Drugi taki 
;upon zamieśdmy jutro. 

Bilety wejścia publiczność przecho­
' 'a starannie, gdyż dają one możność 
1czestniczenia w losowanlu cennyc'b 
iagród w postaci wycieczki krajoznaw 
·zej. 

Zabawa odbedzie się bez wzgłęlłu na 
>ogod~. Jeżeliby (nfe dai Boże) spadł 
Icszcz, przeniesiona będzie do lokalu 
:arnknięiego. Ale nie chcem~' nawet po 
lawać adresu sati, bo jestęśmy prze­
rnnani, że już po raz drugi aura nie 
•płata przykrego figla! 

,,Zlo a ~ącz 
Jeździła własnym samochodem, a „pracawala" - w tramwaiu. -

/w celi więziennei powiła dziecko. - Niebawem stanie przed sądem 
/ W pierwsz-=j połowie października ub. I kradzieże, dokonywane w tramwajach I czym jako ,,Złota Rączka". Wraz z nią 

I
r., w popularnym lokalu „Tabarin" miejskich. zatn;ymani zostali podczas obławy w 

przy ul. Narutowicza 20, dokonana zo~ Zgrani przestępcy, robiąc „sztuczn:y „Tabarinie" mąż SleponiowcJ oraz ich 

I stała nocna oblawa na elementy prze- tłok" wycinali upatrzonym ofiarom kie- znajomy Henr1k Grauzam, zam1eszka1,f 

j stępcze. Komenda Mi1k:ji Obywatel- szenie wraz z portfelami oraz rozpru- przy ul. Lipowej 26. 

skiej odniosła nielada sukces. W ręce wali teczki z pieniędzmi. Rolę „para· Sleponiowie mieszkali w luksusowo 

władz wpadli członkowie międzynar. wanu" odgrywali mężczyźni, a główny- urządzonym mieszkaniu przy ul. Sien­

szajki złodziejskiej, która przez szereg mj wykonawcami były kobiety, uzbro- kiew-icza 34. Przy „Złotej Rączce" zna 

długich miesięcy grasowała na terenfc I jone w niezawodne żyletki, którymi ope leziono dolary, złoto j biżuterię. Skarby 

Łodzi, stając się prawdziwym utrapie- rowały w mistrzowski sposób. te złodziejka miała zaszyte w balowej 

niem ludności. . 1 Na czele szajki stała kobieta - P...af sukni oraz bieliźnie, 

Specjalnośc1ą szajki były zuchwałe zla Slepoń, znana w świecie przestęp- Rewelacyjne wyniki dała również re· 

I --· - - · wizja dokonana w mieszkaniu Sleponów 

Ciechocinek ... w Lodzi gdzie w ręce władz wpadły 1000-ao1aro 

K I. o s k I p ·11· a I n ., e w o' d we ~~r;!~f~~i~r%g~~!Y ~~;i~:!~~"wau. 
żyli jednak w niebywałym przepychu. 
Rozbijali się własnym samol'hodem, zaś 

uruchom"one bęłia w k11ku punktach m as~a do tramwaju wchodzili t;vlko wówczas, 
gd:v udawali się na „robotę" ... 

Uzdrowiska polskie obfitują w liczne 
źródła wodolecznicze, toteż lekarze 
c?:ęsto w:vsyłają tam chorych ci rpią­
cych na te czy inne qolegliwości. 

Kuracje tego rodzaju dają doskonałe 

1 
wyniki. Polskie wody lerznicze i mine­

. ralne m::iją wyrobioną markę w kraju 
i za granicą, nic więc dziwnego, że rok 

ły w poS7czegól_nych punktach miasta. W toku dochodzenia ustalono, że ban 
Będą to gustownie urządzone kioski, da ta miała swą filię, na czele której sta 

sprzedające tylko wody w specjalnie ła Feliksa Woźniak, zamieszkała przy 

plombowanych butelkach. Każdy więc: Al. 1-go Maja 37. Pracowała ona wraz: 
będzie mógł bez żadnych ograniczeń ze swym mężem Pietrzakiem Anielą 

zaopatrywać się w nie, tym bardziej, że Winiarek, Ryszardem Karwackim, Igna 
cena będzie najzupełniej przystępna. 

Kilka takich . kios~ów uruchamia cym Jackowskim oraz Wacławem Kle· 

C ?.tery 
Il' 

Oz• ~ry rocznie przez uzdrowiska nasze pn.ewi-
p iają się tysiące kuracjuszy nie tylko i: 

wyturcłrły we;erai • tedzi kraju., ale niemal ze wszystkich miast 

Przedsiębiorstwo „Uzdrowiska Państwo mem. 
we" na terenie parków łódzkich, kilka Niestety, Feliksa Woźniak wraz z mę 

kiosków stanie na ul. Piotrkowskiej i iem zdołała zbiec z Łodzi w nie"'-iado­
innych, bardziej ożywionych arteriach 

. , . . . Europy. 
~racowity .dzier: miała wc~oraJ Sraz Często zdarz•l"się, że kuracja .wymaga 

P~zarna Ło~zl.. Az.i c~tery pozary zano-1 picia w~d lecz~~icz.ych czy_ min~_r~lnyc.~ 
to.vano w c ~gu ?n a. . w przec·~_gu kllku tvgodni. Coz zrobtc 

Na 1;11. _Pr?chnxka. 22. zapalił.y sfę fu- jednak, kiedy więk~zość ludzi korzysta 
;ryny 1 półki ~ znaJdUJącej slę. tam na 1 tylko z 2-tygodniowy<'h urlopów?. 
Jarterze pralni. Prz~czy~ą poza~ był Znalez iono i na to wyjście 7. sytuacji. 
Nybuch benzyny, st?Jące.1 koło pieca. Jak s1ę bowiem dowiadujemy, już w 

. Na ul_. Pogo.~o:sktego. 47 ~ows,~ł po· najbliższym czasie na terenie J_,odzl 
~~r w p1ekarn1 \ 0 8, g_d.1:ie zaJęły się og: uruchomione zostaną specjalne pijalnie 
'llem nagromao.zone zapasy węgla I wód leczniczy<'h, które będą się mieści­
:irzewa. 

miasta. mym kierunku. Do tej chwili nie udało 

Oczywiście wód leczniczych nle nale- się władzom ich odszukać. Natomiast 

ży pić bezkrytycznie. Na każdą choro- wszyscy pozostali członkowie szajki 

bę, na każdą dolegliwość wymagane są wraz z hersztem w spódnicy - „Złotą 

inne gatunki wód. Toteż chorzy będą Rączką" osadzeni zostali w areszcie. 
musieli zgłosić się przedtem do lekarza, 
który zapisze właściwą wod~. Po dwóch miesiącach pobytu w celi 

Pierwsze kioski-pijalnie uruchomione „Złota Rączka" została matką. Powiła 

będą już w tych tygodniach. Niedługo córkę, która jest z nią razem w dalszym 
więc będziemy mieli w Lodzi Krynicę, ciągu. 
Cieplice, Ciechocinek... (s) . Jak się dowiadujemy, śledztwo w tej 

Przed domem nr. 83 na ul. Rzgow­
!>kiej zapalił się tramwaj !inij „11 ". I 
wreszcie na ul. Zgierskiej 41 zapal:ł się 
~tolarn.ia na parterze. Wskutek krótkie-· 
go spięcia stanęła w ogniu piła tarczo 

N h d h 
sensacyjnej sprawie zostało już zakoń· 

a n o w y c z a s a a c i c•;::..1uchano . wiele osó~. po~zkodo: 
wa, która spłonęła doszczętnie. (i) 

będ:1 S~A odbywały I egzaminy maturalne wanyc~ _przez : , Złotą R_ączkę_ I i:1 
„ ~ . · wspolmkow. Byli to pasazerow1e, kto· 

W Szkołach Średnich dla dorosłych rych „Złota Rączka" „zoperowała" w 

,,lee.hu i .,GrUDVi!I~ U Wszedł w życie nowy regulamin egza we z grup przedmiotów względnie na· tramwajach. Od razu poznali ją na zdję 
I we gat•·nki Ulferosłw ·ukaż• s·ę minu ukończenia trzyletniej szkołv . śred wet poszczególnych przedmiotów. . ciach. Gdy znajdowali się w wagonie, 

W snrzedaży · niej ogóbokształcącej dla dorosłyclt o Kolejność i ilość zadawanych przed- nie przypuszczali ani na moment, że ta 

" ustroju semestralnym. miotów w czasie sesji egzaminacyjnej 
Już niedługo znajdą si~ w sprzedaży Nowy regulamin dojrzałości zrywa z 7.ależy od wyboru i decyzji kandydata. elegancka kobieta jest zwykłą złodziej· 

nowe gatunki wyborowych papierosów dotychczasowym dyletantyzmem i po- Egzamin ze wszystkich grup przedmio- ką, że .upatruje tylko odpowiedniego 

bezustnikowych: „Lech" w pupełkach wierzchownością przygotowywania się tów winien jednak odbyć się w okresie momentu, aby uzhrojoną w żyletkę rę· 

po 20 sztuk (cena 5· zł. za sztukę) & do egzaminu tzw. eksternistów. nie dłuższym niż 6 lat. ką sięgnąć im do kieszeni ... 

,,Grunwald" po 10 sztuk (rena 10 zł. za UwzJ!Jędniając współczesne zasady Po zdaniu egzaminu ze wszystkich Obecnie sporządzon:v będzie akt 

sztukę). pedagogiki, trudniejsze warunki pracy nrzedmiotów przed państwową Komisją 

Papierosy te ukai~ się po raz pierw- umysłowej człowieka dorosłego, pracu- Egzaminacyjną samouk - eksternista oskarżenia i już w niedalek:ej przyszło· 
c.zy w sprzedaży we Wrocławiu w pa wł- jącego równocześnie zawodowo i kształ otrzymuje właściwe . świadectwo egza- ści „Złota Rączka" wraz ze swymi to· 

lonie PMT na Wystawie Ziem Odzyska-1 cącego się bez pomocy nauczyci_ela, za· minu i ukończenia do.irzałości gimna- warzyszami zasiąd7!~ na ławie oskarżo 

nych. „.,..aih:enle worowadza ee:zaminv cześclo- z ium i Ilceum dl~ dorosłych. ł nych,, (s) 

·. 
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Z wizytą a junak -w S. P. Jednolite cen 

h'o Pcy Są Zad Owo I en .1, . ~h!!!~:~!cbzi d:::~aj~:;~ycs~ę r! chem turystycznym . w Sudetach, ujed· 

. • ~~~c~~ t~~!~;~z~~~h ~ s;~f~~~:oa~~ 
W 1 d • d b • • J • • · • warzystwa Tatrzańskiego, Polskiego To 

yg q cqq o rze I Jeszcze ep1e1 praCUJQ warzystwa Krajoznawczego i Polskiego 

. • .. Przyjechaliśmy do Szczecina jako ~ sta4e figuruje na honorowej tablicy. „łazików", którzy dotąd nic nie robili, ot Związku Narciarskiego Dolnego Sląska. 
ochotnicy Łodzi, aby odbudować nasz I Siewleń ciężko pracował dotąd, roz- tak obi·jali się. A teraz przyjemnie na Nocleg w salach zbiorowych z poście· 
port, zniszczony prze~ wycofującego n"os:z:ąc wodę murarzom. Pięć godzin pra nich popatrzeć. Inna cera, inny krok, lą wynosi 120 zł., w pokoju jednoosobo-
slę okupanta. Do pracy przystąpiliśmy z cy - to dla niego frasz·ka. werwa, humor... wym 240 -zł„ dwuosobowym 360 zł., 
chęcią • c1un1ą, bo wiemy, że Im prędzej • • • • * • trzyosobowym 450 zł. w sali zbiorowej 
pomożemy odbudowae nasz kraj, tym Rozma.wiamy z samymi junakami. „Służba Polsce" dokonała wiełkiego bez pościeli 60 zł. Cena za obiad turys-
prędzej 'Zaświta dla nas lepsze jutro. Ko· Wszyscy są zadowoleni. Wyglądają do- przew1rotu w wychowaniu morskim mło· tyczny dwudaniowy wynosi 160 zł., ka 
ledzy • łoddane! Zgłaszajcie się ochot· skonałe. Opaleni, jak murzyni. Cera dzieży. Da ona niewątpliwie lepsze wy- wa biała 50, mleko 40, herbata 50 itp. 
nlczo do szeregów Shrżby .Polsce, bo zdrowa, twarze opromienia uśmiech. nikł, niż Centralny Ośrodek Wychowania Od cen tak noclegów jak posiłków 
Służba Polsce nie tylko przyśpiena od· Izba chorych świeci pustką. Pr:zeby- Morskiego w Gdyni, który w ciągu se- przysługuje członkom organizacji turys 
budowę kraju, ale kSZ'tałcl młodzież na wa tu tylko jeden junak. Umieszczony zo~ mógł przeszkolić zaledwie kil.kaset ....tycznych i związków młodzieżowych 10 
mechaników, oficerów, marynarzy itd. jest w izolatce. Podejrzenie jaglicy. osób na kursach pracy morskiej. Dwa proc. zniżki. 
A pana, panie Redak1one, prosimy o Pytamy lekarza, czy wszyscy . Junacy miesiące pracy w brygadach „Służby 
odwiedzanie nas i zapoznanie się :z na- dobrze znoszą pracę. Czy nie jest na Polsce" nad morzem dadzą krajowi wiei 
szym życiem I pracą„.'' przykład za ciężko chłopcom ze środo- kie zastępy entuzjastów polskiego mo· 

• • • wiska inteligencji. rza. Ci młodzi ludzie silnie zwiążą się 
Skorzystałłśmy z 'Zaproszenia sekreta- - Dotąd nie było ani Jednego wy- z morzem I na pewno nie Jeden z nich 

rza alciywu XV1-ej brygady junaków łódz padktU, aby komuś tutaj praca zaszko· odda połskiemu morzu wielkie usługi. .• 
kich Mirosława Kozakiewicza. Udaliśmy dziła. Wręcz pr:zedwnie. Mamy tu kilku M. K. 

:~~~~~~~!;';!.a::wf:~;~~~~cz"n~ I N"A K-----A- Ro Ę SMIERCI 
pozdrowienia od robotniczej Łodu, 1 

która Jest dumna z pracy S'Nych Juna- · . , . 

ków. • • • skazano przywódców tajnej organ;zacU ,,Serba" 
w Szaecinłe pracują dwłe brygady Bezpośrednio po wyzwolen1u Polski wał mu Stańczykowski Józef, któremu 

junaków, jedna ze śląska i druga łódz·. - w styczniu 1945 r. Podkowiak Wła- rówmeż udało się zbiec z więzienia. 
ka, oznaczo~a numerem XV~. • I dysław zaciągnął się do służby w M. o., Łupem napastników padły pieniądze, 

Brygada ł?dzk~ k·wateruJe .:Z~ mia- I skąd wkrótce zdezerterował zabierając odzież, obuwie, skóry produkty żywno­
stem. Jest n1edz1ela. Przed wy1sc1em do ; . . ' . ściowe i in., przy czym korzystali w 
miasta odbywa się przegląd umunduro- ! ze sobą bron słuzbową. Wstąpił do taj- swokh wypadach z pomocy siedmiu in· 
wania. Piosenką huczy plac od lasku ' neł organizacji „Serba''._ g~zie współ· nych towarzyszy. 
Art:ońskiego do Golęcina. Grupy masze i działał przy dokonywaniu licznych na· Wszyscy zostali ujęci. Onegdaj stanęli 
ru~ w karnym ordynku. Gdy pnechodzą . padów, a~· in. na posterunek M. O. w przed Wojskowym Sądem Rejonowym i 
obok grupy oficerów wyrzucają wysoko I Potworowie. Schwytany i osadzony w w wyniku rozprawy skazani zostali: 
nogi w paradnym kroku. I więz'ieniu - zdołał zmylić czujność stra Podkowiak Władysław i Sta1'1czykowskł 

- Prawdziwy ,,krok junadcl" 1oba- : ży i zb;ec. Józef - na ka1·ę śmierci, Kobyłka Fran 
czymy za miesiąc, gdy będzie się koń- Po ponownym zaaresztowaniu (w ciszek, Kucharczyk Stanisław, Wasilcw 
czyi 60-dniowy turnus - oświadcza ofi· 1947 r .) ma już na sumieniu około 30 na ski Antoni, Wasilewski Stanisław, Pa· 
cer dyżurny. padów z bronią w ręku. przy czym pod jąk Piotr, O~rodniczak Jan i Kobyłka 

Wtedy junacy wróca do swego rodzin czas napadów dopuszczał się fizycznej I Stanisław - w zależności od stopnia wl­
nego mi~sta. Ale okrągły, czarny Wicek przemocy. na mieszkańc~ch wsi i miaste ny. na kary więzienia od 1 roku do lat 
nie chce o tym nawet słyszeć. Radby czek powiatu radomskiego. Sekundo- 1 6-ciu. {mp) 
zostać tu jak najdhneJ. . 

- A bo mi tu zie? - mówi, srfkuJąc 
menażkę na świąteczny obiad. - Nie 
przepracowuję się, jedzenie dobre, p,o­
wietrze, woda, sporty, czego więcej 
trieba do szczęścia?„. 

- Jak, pracują nasze zuchy? - pyta· 
my jednego z oficerów. 

- Doskonale: lepiej nawet od zawo­
doWych robotnt.ków. Mamy tu kilku re· 
kordiistów. Choćby tacy Dornerad~i i 
Siewleń. Wykonują ponad 200 procent 
nonny.„ 

Domeradzki, który stoi obok i przy· 
słuchuje się naszej rozmowie, czerwie­
ni się jak J>urak. Pochodii ze wsi. Poma­
gał ojcu w pracy na ro1i. Odznacza się 
olbrzymią siłą i wytrzymałością. Serce 
rozpiera mu duma, że nazwisko jego 

Wieśka jest rówmez skonsternowa· 
na. Zamawia u Zenki butelkę ,,Lieb· 
fraumilch" i trzy kieliszki „Cinzano", 
równocześnie zaś zastanawia się nad 
tym, jakie są przyczyny, że młody Ober 
lejtnant unika ich lokalu? 

- A · przecież byłam dla niego miła 
. i uprzejma! Tylko może po tym wszy· 

stkim, co powiedziałam mu o Monie 
Heinz zraził się do mnie? 

Za interwencję - łapówka 
a za lap6wkę - 2 lata wictzienia 

Mieczysław Wiśniewskl, b. urzędnOt \później znowu zaaresztowano. Wkrótce 
Zarządu Miejskiego w Aleksandrowie po~em zaaresztowano rów~ie~ ~iśnie~- I 
pod Łodzią(ulegając prośbom, zadnter- s~iego pod ~arzute~, przyJęc1a. o~ rzez· 
weniował na posternnku M.O. o zwol- nika 25 tysięcy ~~~!ych za wyswtadczo· 
nienie aresztowanego za potajemny ną mu ,.grzecznosc : . 

bó · • 'k B • k' Sprawa oparła s1ę o Sąd Okręgowy, 
u J, . rzezni a aczy?s lego. • . gdzie Wiśniewski zasiadł na ławie oskar 

MaJ!\C na wzgJęd.z1e .dobro s~ołowk1, żonych pod zarzutem przyjęcia łapówkt 
do ktorej J?aczyns~1 ?11ał !lazaJu~ ~o Oskarżony nie przyznał się do winy. 
star~zyć ~1ęso, Wis1?'.1ews~1 chętnie się Pogrążyły go jednak zeznania Baczyń· 
podJął teJ mterwenc31 - Jak to wytłu· skiego, wobec czego. Sąd pod przewod· I 
maczył władzom M. O. nictwem sędziego Medyńskiego, skazał I 
Baczyńskiego istotnie wypuszczono, Wiśniewskiego na 2 lata więzienia. {p) 

187) 

się z myślą, że może i lepiej się stało, 
iz narzeczeństwo jego rozchwiało się. 
Był jednak w dalszym ciągu smutny i 
zgnębiony. 

Do Wieśki, która przywitała go z mi· 
łą serdecznością, uśmiechnął się blado, 
a na pytanie, czym może mu służyć, 
odpowiedział prawie żartobliwie. 

- Gdybym wiedział, że przyniesie 
mi pani kieliszek koniaku, poprosiłbym 
panią o koniak. Boję się jednak, że 
pani znovvu poczęstuje mnie herbatą.„ 

cieplejsze spojrzenie i kontakt między 
nimi jest nawiązany z powrotem. 

Teraz dopiero Oberlejtnant Sobota 
zdał sobie sprawę ,że przyszedł tu nie­
tylko dlatego, że z domu wygnała go 
nuda - ale, że również (może podświa­
domie) chciał zobaczyć Wieśkę i pogwa 
rzyć z nią o rzeczach bliskich i intym-
nych. . 

Kiedy przyniosła mu wieczerze, po­
stawiła przed nim nakrycie takim ru­
chem, że przez chwilę zapomniał, iż 
znajduje się w restauracji. 

- Dziękuję pani! - spoglądał potem 
za jej zgrabną sylwetką, balansującą 
po:iąiędzy stolikami. . 
T~az dopiero dostrzegł siedzącą przy 

wielkim stole Margę Lensch i kapita­
na Rudolfa ·wanderara. Zbladł lekko, 
bo wiedział, że zazwyczaj przychodzą 
oni tutaj w towarzyst· ie Mony. 
Czyżby i Mona była dzisiaj w dan­

cing-barze? 
Bo taka jest- już natura zakoclianych, 

że potrafią znienawidzieć tych, którzy 
powiedzieli im gorzką prawdę· o oso­
bach im drogich! - zastanawia się Gor - O, nie jestem taka bezwzględna 1 
kowska, biegnąc w stronę bufetu po nie mam zamiaru zrobić z pana stupro­
maszynkę czarnej kawy i butelkę Bene- centowego abstynenta!· Owszem, przy­
dyktynki. niosę panu koniak, ale pod warunkiem, 

Ale czwartego dnia Heinz Sobota że przedtem zje pan małą kolacyjkę. 

Ale. nie, tym razem panna Lensch 
była w zupełnie innym towarzystwie. 
Żadna z siedzących z nią dam, nawet z 
daleka nie była podobna do jego byłej 
narzeczonej. 
Jednakże znow a ognało go wspomnie 

nie o tej, o której nie chciał więcej my­
śleć. I ze zmarszczonym czołem sie­
dział przy swoim stoliku, podczas gdy 
wkoło niego wszystkimj swymi odgło­
sami ~~~ł .w.lelki Q.anc.IDa-bąr ... 

przyszedł znowu do lokalu. - Zmizerniał pan trochę ostatnio! -
Przez ten czas jako tako odzyskał \dokończyła cieplej i serdeczniej. 

równo.wagę ducha i cz~lc.!9..w_o pogodził Parę konwencjonąlnych zdań, jeqn9 

Program radiowy na wtore k 
Ciekawsze audycie 

12.04 Poranek symfoniczny w wyk. Wi 0 !k. 
Ork. Symf. P. R. 13.30 Koncert dla p rzodo N!\i 
ków wsi na Zuł<iwach 14.30 Słuchowisko W. 
Szek spira „Wesołe kumoszki 'Z Windsoru'' 
15,25 „Morze naM:e morze". 15.55 „Morze w 
poezji". 16.00 Recital wiolonczelowy Grzegow 
na Piatigórskiego. 16.40 Morskie wakac ie 
Romka. 17.00 Podwieczorek przy mikrofonie. 
18.35 „Pasażerk>i'' opow. St. Gazła. 18.50 „tn11 
bi<>ne melodie" w wyk. sekstetu P. R. % udz. 
Wiktora Bregy. 19.20 Program lokalny. 19.50 
„N a muzycznej fali ''. 20 .20 „Kolumb" skec~ 
20.40 Muzyk a poważna. 21.00 Dziennik wieczor 
ny. 22.00 Muzyk<i tane<:ma. 22.25 W iadomo­
ści sportowę (lokalne) 22.35 D. c. muzyki ta­
necznej. 23.00 Ostatniie wiadomości. 23 .10 
Sprawozdan~e z Międ:i:ynarodowego Wyścigu 
Kola·rskiego. 

Czyi rower? 
Do redakcji „Expressu" zgłosił sI~ 

ob. Józef Płucienniczak, zam. przy 
ul. Zgierskiej 137 i zakomun:ikował, że 
przed kilku dniami znalazł na ul. Liś· 
ciiastej pozostawiony tam rower dalll"' 
ski. 

Ob. Płucienniczalt prosi właścicielkę 
roweru, aby zgłosiła się do. niego po, od­
biór swej zguby. (1) i 

I 

1powainiaJący de 11llycia 

biletu ulgowego. 
. dla dorosłych za zł. 1 Ol, 

dla dzieci za zł. 50 

na wielką zabawę 
ogrodową w Hel·enow"' ~ 
P• n. WICEK i WACEK 
wśr6d robotników 

• 

' 

Wieśka zauważyła jego zasępienie.i 
I znów nachyliła · się nad nim, dotJl;I 
kając ramieniem jego ramienia. 

- Niechże pan je, bo wystygnie pa11 

nu kolacja!... Pan naprawdę zachowuje 
się jak dziecko, któremu stłukła się lal"' 
ka„. 

Instynktown1ie pocłiwyciła własclW1 
ton ciepłej serdeczności - i zwycilf' 
żyła. 

Oficer rozcnmurzył się. t 
- Pani jest jednak apodyktyczna ! .~ 

a przy tym wszystkim ma pani w sobie 
coś takiego, że zmusi pani mężczyzn~ 
nie tylko do zjedzenia kolacji, ale nao'I 
wet do połknięcia th1cizny!„. ' 

Sobota pow-ledział to zupełnie K:on" 
wencjonalnie, ale Wieśka zaczerwieniłct 
się i spojrzała odruchowo w stronę ka"' 
pitana Wanderera, o którym :-vspomnie11 
liśmy już, że był dzisiaj bez humoru ... 

Oberlejtnant nie zauważywszy jej 
zmieszanla uśmiechał się dalej. 

- Ale jeśli zjem wszystko, czy po>' 
zwoli się mi pani odprowadzić znowu 
do domu? 

Biorąc do rękf noż ·t widelec, uorzucil 
ciepło: 1 

- Stęskniłem: się trocnę za panią! 
Znowu przelotny rumieniec i Wieśk~ 

szepnęła cicho: 
- Więc dobrze: niecn pan na m ni-t! 

z~zeka, ,P.anie Oberlejtnanc1e. 
~ --- . 11)_ C. n.i I 
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Wrzesiń ki pierwszy po raz drugi I W kilku sł.owach 
Rozegrane w ramach Igrzysk Bałkańs·klch 

epotkanie w pirce nożnej między Jugosław!ą 
a Albanią zakt:>ńczyło si~ sensacyjnym wyni­
lde:m 0:0. 

W Poznaniu ba:wiła· reprezentacyjna dn1ży­
na Airotr:ii w hokeju na trawie. W pierw­
szym sipołkaniu Austrla - Polska, gośc e od­
nieśli zwycięstwo w stosunku 2:0 (2:0). 

Dosko la. i zda I 
li 

ZI 
W drugim dniu zespół austriacki wystąp· ł 

pod fl.nn2, Wie(fnia 1 pokonał reprezentację 
P-0znania 4:0 (2:0). 

w piat m etapie wyścig Dookoła Polski. - mbitni ko­
, larze czescy uplusowali si~ na li i Ili miejscu 

We Wrocławlu odbył slę t'>wanyski mer.z 
pl'}Śeiarski mif;dzy miejscowym Pafawagiem 
e morawską „Bata". Zwycięstwo w stosunku 
11:5 odnieśll Czesi. Dla gospodarzy punkty 
zdobyli: Faska (remis), Sczepan i Szt?lc. 

W Sosnowcu gościła piłkarska reprezenta­
cja Pi>znan!a, która spotkała się z reprezenta­
cją ·zagłt(bia. Poznań odniósł :nvyc1ęstwo w 
stosunku 8:2. 

Po jednodnlow~r-m wypoczynku kolei· I Ambitny łodzianin jedzie jednak dalej. Stolarczyka. W czołówce znajduje słę w 
rze wyrusryli do biegu na piątym eta- z cilwilą, gdy kolarze wydostali się na tej chwili 5 kolarzy. Pietraszewski I Sto· 
pie, któiy rowadził :1e Szczecina do asfalt. tempo znacznie wzrosło. Od czo· larczył< tworzą samotną grupę. W dużej 
Poznania. Na starcie stanęło juz Mko łówki odrywa się grupa złożona z Wój· odległości za nimi jedzie trzecia grupa, 
45 zawodników oraz Keberle, k!óry bie- cika, Pietraszewskiego, Wrzesińskiego, którą prowadzą Kaplak, Rzeznickl I Bu· 
rze udział w wyścigu poza konkursem, Kapiaka1 Keberle i Grzelaka, który je- kowski. 
ponieważ nie dojechał do Szczecina. dzie dzisiaj szczególnie dobrze. W du- Rewelacją tego etapu Jest Grzelak, 

Na ogóln,cpolskkh zawodach akademickich 
osiągnięto kl':.ka dctbrych wYttików. Na wyróż 
11ienie zasługuh czas Stefczyka na 200 m -
22,2 sek. i Rut'u>wskiego - 22,3 Poza tym 
Stefczyk zwycięiył w biegu na 100 m., uzy­
skując 10,9. W 09ólnej punktacji 1.„wtXl.ów 
zwydężył AZS Pomań przed AZS-Wrocław 

Start właściwy nastąpił w miejscowo- żej odległości za nimi jedzie czwórka który jedzie bez najmniejszego nawet 
ści Perzyce, w odległości 38 km za kolarzy: Wyglenda, Stolarczyk, Rydmark defektu i kręci wspaniale, wykazując 
~zczecinem. Stąd kolarze mają do prze- i Vaverka. bardzo dobrą formę. Na kilkanaście ki· 
bycia 210 km. Na przestrzeni 40 km cią· Czołówka oddala się coraz bardziej. lometrów przed Poznaniem czołówka 
gnie się fatalna, wyboista droga, która Tempo w drugiej godzinie jaroy wyno- większyła się o kilku zawodników, tak 
była powodem przeszło 20 defektów. si 38 km. Wspaniałego zrywu dokonuje J że w jej skład wchodzi obecnie 13 o­
Na 28 km gumy łapią Widervałl, Króli- Stolarczyk, który kilkanaście kilometrów sób. Pietraszewski, Grzelak i Stolarczyk 
kowski i Iwanowski. śzwedowi został goni samotnie uciekającą czołówkę, aż nadają teraz tempo. 

Tenisiści Sopotu z:młerzyli się wczóraj z 
Rumunami, występującymi jako reprezentacja 
Bukaresztu. Po pierwszym dniu stan meczu 

• brzmi 1:1. Punkt dla Sopotu uzyskał Hebda, 
bijąc Carallulisa v C"Lterech setach 4:6 6:1, 
6:0, 6:1. 

do pomocy ofiarny Karlsson. Po upora- wreszcie dochodzi ją na 60 km. Na przedmieściach Poznania następu· 
niu się z dętką wszyscy podciągają der Mordęrcze tempo wrrasta Jeszcze je kraksa, w wyniku której odpadło 6 za 
czołówki, w której jedzie kilkunastu ko- bardziej. W tak ważnej chwili Pietra- wodrtiJc:ów, m. In. Pietraszewski I Stolar· 
lany. szewski łapie gumę, lecz już po chwili ayk. Pozostała siódemka popędziła Jak 

Skonecki natOJliast uległ po ciężkiej, pięcio 
setowej grze Rllllunowi Vlziru 4:6, 6:4, 6:4, 
2:6, 2;6. 

W Myśliborzu nawaliła dętka Starzyń-

1 
ściga uciekających. Dopędził ich dopie- burza ulicami miasta. Prow. adzl ją Grze· 

skiemu. Kiiometr dalej na szosę upadł ro na 150 km! Po kilku minutach znów lak. Tuż pned stadionem dał się jednak 
Scrlyga, doznając rozbicia głowy i ręki. musi zmieniać gumę. To samo spo·tyka wyminąć czterem zawodnikom. Na prze·. 

. Na za.woda Ieklroatletycznych dla głucho 
niemych, ro7:1'1"ywanych w WarsZil'Wte, padły 
dwa rek<>rdf Polski. W biegu na 60 m Kuja­
wa (Pozntn) uzyskał 8,8 i -Dobr11Wolski 
(W-wa) v( rzucie kulą - 10,32. 

Bo es i Marlon k. o. 
1:espedziaoki na Węerzecb 

PTC - Gwardia (Kielce) O;O 
Spotkanie o wejście do 11 ligi państwowej 

Wew.raj rozpoczęły się ro.zgTywkl mistrzów CEJ Z GRY I BYl.I LEPSI W POLU. Zawiódł 
A-kla>SOWych o · wejście do II ligi państwo- całkowicie atak, k!tóry gubił się w sytua­
wej. W r.oo:girywkach tych bierze Utlzlał 20 cjach podbramkowydJ. Zadowoliła IinJa pomo 
drużyn, które podzielono na 5 grup po 4 ze- cy s Millerem. Nowacki w obronie i bram­
społY w każdej. karz. W drużynie gości podobali się obaj 

ctzie pędzi Wójcik, lecz na zakręcie WY· 
wraca się. Meta mieści się na stadionie 
ZZK, gdzie zawodnicy mają do uoble­
nia niecałe okrążenie. 

Pe>dczas ostatnich indywidualnych mi­
strzostw bokserskich Węgier miały miej 
sce dwie wielkie sensacje. Mistrz Euro­
py w w6'Clze piórkowej, Bogacs przE'.· 
grał przez k. o. w trzeciej .rundzie z ·esi­
kiem. 

MISTRZ OKRĘGU LODZKIEGO, PABIANIC obTOńcy. 
KI PTC ZALICZONY ZOSTAŁ DO IV GRU- z a iło 
PY, w której majdują się również mistrrow- Wi;'':'°d~ ~ dzłł brze 

Na me~ę wpadł pierwszy Wrzesiński, 
mając o kilka długości za sobą Cze· 
chów Vaverkę i Keberle. Za niml w)e· 
chał Grzelak i Wójcik. Dopiero po 7-miu 
minutach zjawiła się grupa, która odpa· 
dla po kraksie. Prowadził ją Pietraszew· 
ski n prze.~ietj po raz trzeci gumie. · 

Łaza wtcz. Wyniki etapu przedstawiają się, jak 
następuje: 

sk1e drużyny Kielc, Białegostoku 1 Podlasia. zow ys e. . 
Pierwszy swój mecz rozegrał PTC na wła- W .powstały~ spotkaniach osiągnięto na- 1) Wrz~slński - 5:46:10, 2) Vaverka 

- 5:46:12, 3) Keberle - 5:46:12, 4) 
Grzelak - 5:46:14, 5) W6jcik - 5:46:16, 

snym terenie, mając za przeciwnika kielecką stępujące wyniki: 

Drugą niespodzianką była porażka 
tznanego w Polsce Martena w wadze 
półśredniej. który przegrał również 
prz.ez k.o. w p ierwszej rundzie z Bene I. 

„Gwardię". Acz,}ijolwiek drużyn.a kielecka RKS (Zagłębie) - Skra (Częst.) 1:2. 
jest dość niebe:iptecznym przeciwni.Idem, na- Polonia (Przem.) - Chełmek (Krak.) 
ogół liczono się ze zwycięstwem zespoła pa- Ostrovia - Ra4omiak 2:2 
bianiickiego, do czego uprawniało pnede Ognisko - Wid 4:2 
wszystlcim własne boisk.o. Gwardia (Olszt.) - Lechia 2:7 

Mecz zakończył się jetlnak wynikiem b&· Bzura - Lublinianka 2:2 

o:s 6) Pietraszewski - 5:53:36, 7) Stolar· 
czyk - 5:53:40, 8) Madi - 5:53:50, 9) 
Wojcieszek - 5:53:57, 10) Bukowski -
5:56:27. 

bramkowym. PABIANICZANIE MIELI WIĘ· Pafawag - BmTa 2:0, 

Gdq wiesz9 że nie potra#isz ••• 

Dość kompr mitacji! 
PŻPN nie powinien wysłać piłkarzy na Olimpiade, 

Po s zczęśliwym dla Polski losowaniu w kościach. Al~ czy to usprawiedliwia I kowalibyśmy ztiyt wiele, a na to nas ni.e 
w Zurychu, pierwszym naszym przeciw- nas w całości? Z pewnością nie. stać. I tak już ostatnim występem nad­
nikiem na Olimpiadzie miała być repre- Jesteśmy jeszcze zespołem bardzo szarpnęliśmy mocno opinię o nas j za­
zentacja piłkarska USA. Losowanie to nierównym. Miewamy okresy, kiedy gra- pewne dużo upłynie czasu, nim ją zdo­
było tym bardziej dla nas korzystne, że my nieco lepiej, potem jednak nadcho- łamy naprawie. Zagranica nie bierze 
automatycznie- przesun~ło nas o jeden dzą inne, kiedy nic się nie klei. Taki pod uwagę okoliczności, jakimi zwykli· 
szczebel wyżej: Ni~ potrzebowaliśmy właśnie okres przeżywamy zdaje się o- śmy tłumaczyć nasze porażki. {>la 'nieJ 
więc brać udziału w rozgrywkach elimi- becn!e. Ostatnie mecze ligowe byna'j- miar·odajny jest przede wszystkim wy­
nacyjnych, o wynik których tak s~ę oba~ mniej temu n-ie przeczyły. Prawie y.tszy- nik, osiągnięty na boisku. 
wian'? w sferach kierowniczych polskie- s~.Y ~asi l~psi piłkarz~ gra!i w _nich po- Zapewne, każdemu z nas może Być 
go piłkarstwa. ... nizeJ swej. formy, k 1.or~ k1edys pre~y- przykro, ż,e · piłkarze nasi nie wezmą u-

Sobotnie spotkanie z Danią miało stynowała ~en do roli reprezentantow działu w Olimpiaćlz,ie. W nich przecież 
Więc odegrać rolę próbnego startu barw polskich._ . . . . pokłada my wszystkie nadzieje, gdyż 
przed Igrzyskami Olimpijskimi. Skończy- Dunczycy n.1ewątpliiw~e przed~tawia.Ją w innych gałęziach sportu przypuszczal­
ło s i ę jednak taką katastio1ą, jakiej jesz :Jobrą k!asę p1łkar~twa 1 nie łudz"?Y się, nie jeszcze mniej miel1byśmy do powie­
cze w naszych .,złotych księgach'' nie ze wyn1k sp.otka~1a byłb~ odmienny, dzenia. 
notowaliśmy. gd~b~ przeciw mm wystąpiła reprezen· Ale Olimpiada - to nie szk'łka 

. . . . tacJa ~tGra pokonała Czechosłowację • • • • 0 
. • 

Po tym nieudanym wYStęp1e naszych w W~rs.otwie. Nawet w ta·k·im składzie gdu~ sta_w1a .. s1~ próbne kroki. Na ~grzy: 
P!lkarzy V-: KoP91l_hadze powstaje pyta- nie potra-fi'libyśmy z nimi wygrać. w me sokach Ol1mp11sk1c~ trzeba pok~zae cos 
nie, na ktore musimy znaleźć trzezwą czu z Czechosłowac· do nasze 0 zw _ kó·~kre~nego, ~os, co moze się pod?­
od~owied~. Cz_v wobec takiej sytuacji cięstwa przyczyniło Jsfę w główiej mi~- bac. ~1estty, piłkarze polsc-Y. tego nie 
mozemv wysłać piłkarzy do lo.ndynu, rze szczęście, poza tym dość wyraźnie potrafią. 
bez 0b:1~Y 0 dalsze kompr.omituJące ustępowaliiśmy naszemu przeciwnikowi. Dlatego też pójdźmy przykładem na­
nas wyniki. Ale Czechosłowacja stoi obecnie na szego południowego sąsiada - Cze· 
Doświadczenie kopenhaskie wydaje niższym poziomie niż Dania, o czym chosłowacji, który, aczkolwiek miałby 

się przekreślać wszystkie nas~ nadzia- świadczyły jej ostatnie porażki. większe, niż my pole do popisu. nie za­
je. J~dyną „okolicznością łagodzącą'' WObec tak krytcznej sytuacji, w Ja~ ryzykował wysłania swej ekipy piłkar­
dla polskich piłkarzy może być ićh tata! kiej obecnie znajduje się polskie pił- skiej do Londynu. 
ne samopoczucie, spowodowane odnie I karśtwó, zostaje nam tylko jedno wyj- Zostańmy więc w Cłomu t weźmy się 
s i c~ymi w roząrvwkach ligcwych kon- ście: siedzieć w domu. Wysyłając na- solidnie do pracy. Na rilde nie wolno 
tuziamL które dobrze jeszc.le .o9~~wali sz~ .ree;r~~~~j!ł na OlimRiad_ę, JY.z'/: mim na~!ł ~IY.~ o. J?li~~. .(~!-). 

Po pięcf u etapacl1 prowadzi Polska I 
- 87:42:29, przed Polską li, Szwecją -
89:15:15 i Polską Ili. 

Indywidualnie: 1) Wójcik - 29:11 :52, 
2) Wrzesiński - 29:13:44, 3) Kapiak -
29:27:57, 4) Pietraszewski - 29:33:14. 
Na dalszych mi jscach są: Rydmark, 
Madi, Vaverka, StoJarczyk i Widervall. 

P.i ___ --! 

Olszewski ukarany 
Skutki brutalnej gry 

Widział Gier I Dyscypliny PZ N UKa­
ra1 dwumiesięezną dyskwalifikacją z za­
wiesze'fliem na okres 6 miesięcy repre· 
zentanta stolicy OlszeW'Skiego za bru­
·talną grę na zawodach o ptichar im. Ka­
łuży Warszawa - Łódź. 

••••••••••••••••••••••••••••• 

tylko rze~c. Mam pieg! 
i od paru dni używam spećjaln;< 
krem przeciw piegom ,,A:nida'•. 
Przyglądam Si~ codziennie w lu· 
strze 1 śledzę z zaciekaw.ien'.iem 
dokonywujące się zmiany na mó-

jej twarzy: 
a) najpierw lekkie zaczerwienie-

nie sdę twarzy, ' 
b) następnie zł~enie s.tę na­

skórka, 
c) wybielenie plam 1 p:leg6w, 
d) zupełny ich zanik i os!ągni~­

cle' czystej, świeżej cery. 



ł 

Cu w traw1ie piszczy!. .. 
• Stauzy pan podchodzi do dwóch jednako­

wo Df>ł'anych dziewczynek i pyta: 
h Jesteście pewn-0 bliźniętami, prawda, 

ddle waynJci? ... 
- Nie, pr-0szę pana ... - odparły zagad­

nięte. 

- JJe lllOSZ fot7 ... 
- Siedem„. 
·- A ty?... 4 
- Też sieod.em ..• 
- Więc przecież jednak jeste-§cie bliźnię-

t<IDJW.„ 
•- · WcaJe nie.„ My .8tanowfmy r~ztę tro-

J«'dl&w- •/ . 
• • • • ' . Pmi Bqbele-k postanow[ł nauczyć :tię japoń-

O:u~f metody walki, zwanej „dżiu-dżitsu". Po 
pier.nrzej lel<cj1 wyniesicmo pana Bąbelka na­
wpól iywego. Lewe oko miał podbite, Jmlal nt1 
pr«'!lt"q nogę i całą twarz miał posiniaczoną. 

Gdy odzyskał przytomność, pierwsze jego 
8łowa brzmiały: 

- A może dalsze lekcje mógłbym pobierać 
~mem kocesponde.ncyjnym? ... • „ • 

. Franuś wybrał sf~ z ojcem do ogrodu zoo-
1.Q!!k:tnego. Stają przed ogrodzeniem, za któ­
rym żyrafa wyciąga swq długą szyję. 

Fr.cmnś przygląda się żyrafie i pyta: 
' - Tatusiu, dlaczego to zwierzę ma taką 

dtugq szyjęL 
- lak to d1ac:iego1 ... Jakby miała krótną, 

to /}y nie sięgała przecież do głowy!„. 
• • • 

io\'ięciorek staje przed sqdem, oskarżony o 
clęi-kie pobicie sąsiada. Więciorek uparcie wy 
pi6~ llię winv. 

- Więc fok to możliwe? - pyta sędzia, 
ZW!'acając się do oskarżonego. - Oskarżony 
powiada, że lekko tylko uderzvl sąsiada, a są 
siad•:f!Wierdzi, że oskarżony zadał mu kilka sil­
nych ciosów!„. 

- To nieprawda, proszę !qdu„. - tłurna­
crr !ię oskarżony. - I skąd on w ogóle może 
wiachłeć, kiedy zaraz po pierwszym uderzeniu 
.•tmr:i1 przytomność? ... 

• • • 
Pon Pa.ntofelkie-wicz żali się przed :!erdecz­

nym przyjacielem: 
- Pomyśl, bracie, iJlk ja cierpię„. Zono 

\\'l:TOroj cfrmęla we mnie szklanką z wrzącą 
herbatą„. Czy u was to by)oby również moi­
liYotef„. 

- l\fykluczone„. - odparł przyfacfel. -
f 'ni;o pije7ny herbaty.„ 

dziś pójdzie y 
TEATJf WOJSK POLSKIEGO 

~ o godz. 19-ej „OTELLO". 
TEATR POWSZECHNY 

- DPł o goth. 19-tej farsa francuska ,MISTRZ 
PIOTR l'AnmLIN" orat „GRZEGORZ DYN· 
DAŁA". 

TE: T1t lt.4\łE:RALNY DOMU ZOŁNl'EltZA 
Daszyńskiego 34. 

Dziś 1 codzi~nnie o godz. 19.15 sztuka Max­
"- ell Andenona „JOANi A Z LOTARYNGII" 
z IRENĄ EICHLERÓWNĄ w roli tytułowej. 

T.t!ATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA„ 
Piotrkowska 243. 

Dizłś 1 (!(!dziennie o godz. 19,15 „ROSE-MA­
RI!!". 

·T!ATR „s y R E N A„ Traugutta t 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń­

ski, pocz. o godz. 19.30. Kasa czynna od godt. 
10-13 i od 16-ej. 

Teatr „OSA" Zachodflfa 43, łet. H0.&9. 
O godz. 19,45 rewiomonla,ż p. t.: „W OGRO­

DZIE PRZY POGODZIE''. 
TEATR LETNI „BAGATELA" Piotrkowska 94. 

Dziś i .oodziennie o godd.ni€ 20-ej (konie<. 
przedst. 22-ga) znakomita komeclia Verneuill'a 
pt. „MUSISZ BYC MOJĄ''. 

OSTATNI KONCERT FILHARMONII 
Najbliższy: koncert symfoniczny, który bę­

dzie ostatnim w sezonie odbędzie się w środę 
dnia 30 czerwca br. o gbdz. 20. Solistą kon­
cerhl będzie STANISŁAW SZPINALSKI. Dy­
ryguje ZDZISLA.W GÓRZYŃSKI. W progra­
mie ro.in. pierwsze wykonanie koncertu for­
tepianowego Gershwina. Bilety do nabycia 
w kasie Filharmoni.i w _godz. 10-13. 

K i-n a 
ADRIA - „Wilki Morskie" 
BAŁ.IYK - ,,Zagubione dni''. 

7092 

BAJKA - „Czarodziejskie Ziarno". 
GDYNIA - „Program Aktualnośc1 Kraj. ł Za 

granicznych Nr. 18. 
HEL - ,.Nowe Pokolenie'' (dla młodzieży) 
MUZA - „Pani Min'iveP" 
POLONIA - „R,osan.na siedmiu księżyców" 
?RZEDWIOSNIE - „Bitwa o szyny" 
RQBOTNIK -- „Nauce:ycielka bawi się" 

ROMA - „Timur i jego drużyna" . 
REKORD - „Rywal jego Królewskiej Mości'' 
STYLOWY - „Mściwy Jastre:ąb" 

SWlT - „Stalowe ser<:aH. 
TĘCZA - „Belita tańczy" 
TATRY - „Młodość Maksyma" (w ogrodiie) 
WISŁA - „&sablUC6„. 
WŁOKNIARZ - „Gasnący Płomłe6" 
WOLNOSC - „Zagubione dn!". 
ZACHĘTA - „Życie Emila Zoli" 

Redaktor Naczelny: E. KRONIEW!CZ 

„ 

Nr 176 

Imponujący · Raid Samochodo 
Przez miasto przeiechało 78 wspaniałych wozó 

Łódź była punktem kontroloym na zów zarówno krajowych, 
pierwszym e~ap:e XIV Międzynarodowe- slcich. 

jak też cze- Kierowcy tej grupy mieli przeciętną 

go Raidu Samochodowego, organizowa- Przy ulewnym deszczu wpadło na 
nego przez Automob'lkiub Polski. W so-, punkt kontrolny przy katedr7.e w czas:e 
botę rano przedefilowało przez nasze od 8,22 do 8,28 pierwszych siedem sa­
miasto kilkadziesiąt wspaniałych wo- mochodów, biorących udział w Raidzie. 

Zawody ko ars ie w Helenowie 

szyoi<ość 40 km na godzinę i przybyli 
do Łodzi z qodz:n-ną praw:e oszc zędr.o ­
śc :ą czasu. Uzyskaną w ten sposób nad­
wyżkę zużyli naturalnie na odpoczynek 
i sprawdzenie funkcjonowania swych s.::i 
me chodów. 

Do Raid:.r zgłosiło się w W<1rS7~win 
ogółem 89 maszyn, z któo eh fyH<o E;O 
wystartowalo do pierwsr.ego otap11. 
N·e wszystkie jednak przyb~·ly do t.o-

Bek zmie ZY s~ę z Kupczakiem w rewanżDWYlll h e~il cizi. z powodu defektów wycofało s : ę z 
„ . . _ . . . Ra.du 2 kiercNCÓ'N, tak, że przez pu11kf 

Z,\ olen111~kow kol~rstw.a t<>r.-:>weg? oczekuje I g~ s;1,>r·nlerowsk1e! _wyścig australij~ki oraz kontrolny przy ul. Skorupki przewin~!o 
oadzwycza1 atrakcyjna impreza, Jaka odbę-1 b1eg1 dla karl'Jw1czow. I . . . 

1
„ 

78 dzie się w najbliższy już czwartek', tj. 1 lip- GWOZDZIEM PROGRAMU BĘDZIE ZAPE- SI~ JUZ ty "'o maszyn. 
ca, na torze w Helel).Qwie. WNE 

1

SENSACYJNY POJEDYNEK MIĘDZY I. f\iad_ całością Ra:du ~:~rown'ctv·101 ob-
Będą Io SPRINTEROWSKIE ZAWODY KO- STAR'\:MI R~ALAMI_ - BEKIEM . I KU.P- jął Głowny Komandor inz. ZeJdO'NS~J O· 

LARSKIE. w KTORYCH UDZIAŁ WEZMĄ CZA~I~M. Ni_ewąlpllwie Bek __ będ:l'.le' chc~a! raz inż. Kossowsk;. 
NAJLEPSI NASI TOROWCY. Wśród zgłoszo- łdódoloo:k.ycl s.tara~, ~Yt udowodnodic 

1
publ czn-0sci Zav;odnicy nie wyj'echa'i z m1e;sca 

h d _ _. · k 1 'd · · z ie , ze Ille 1es gotszy eqorocznego , 
ny~ <> zaw•.,.,ow 0 arzy zna1 uJą 51 ~ na.stę mistrza l>.olski. startu jednocześnie, lecz w pewn~,ch 
puJące niJ(lwiska: KlJ,PCZAK (Garb arma Kra · . · · · 1 d t h ~ I : . ' · d r:.'. 't ków), mistrz Polski na rok 1948, JERZY BEK !'ł'emn1ej clekawie _zapowiada s ę . st~rt osta , O s„ępac Cza;:.U, W .z~ eznOS~I O'"(. 1'.a. ()-
(ŁKS} - mist.rz Polski z ub. roku, JANICKI j ~?'ego P?9romcy .B~ka, - wro~la;viamna Mu I go~11 wozu, szybkosc1 przec1qtn_p J ltiJ. 
i JANIK (Sieć Wrocław} MUSIAŁ (Kraków). siała, _ktory. wyellm nował. J.odzian.na po<lczas Toteż rozpiętość czasu W któwm przy-, . I oslalnlch nustn'Jstw Polski w Krakowie. Oka . ' I '. . . KUDERT 1 WJ,ODARCZYK (Gwardia Warsza, . i . l kr k , k" I . : Dyli na punkt kontro:ny W Łr.idzi byia 
wa), GRYNIOEWICZ (ZZK War:.zawa), BO- 1 ze s <!· ~zy zwycięs ;vo ~ o-ws ie ~a ezy I ' "• · · i,, r · · · 
RUCZ (ŁKS) Bł,ASZCZYŃSKI i KOLSKI przypisac d~bremu. dn-u Musiała, czy tez był<> GOSC .d~za. Ostatni S~·.rrlOC~.Qj ZJ?Wlł s1ę 
(Odzież Łódź). ono w pełni zasłuzone. • na krotKo przed godziną 1 :Hą. N,e wszy-

. • ~~z:ątek tych sensacyjnych zaw<>dow -0 go scy mieli więc dość cza~u potrzebnego 
Na powyzsze zawody skJadac się będą ble- ctzm1e 18-ej. na p ·1 k · · · , os; e 1 naprawę wozu, pon ewa;: 

Na paszport do Londynu 
po kilkum:nulowym zaledw:e pobycie 
w Łodzi m:Jsieli wyniszrć w dalszą dro­
gę, by opóźnieniem startu nie narazić 
s:ę na punkty ka rrre. tylko jedną kandydatkę Wspan'ale prezentowali się członko­
w'.e klubów czechosłowackich, którzy 
biorą udział w Raidzie w ilości 27 osó1'. wyłonrły zawody el· ·nacyrne w Kra:<ovit"e 
I Przyb~~i oni na pięciu m~.szyn:'łch i_narki 

„Aero , trzech - „Java· , s1edm1u -
W Krakowie odbyły si.ę w sobotę t niedz:ie 

1 
lę elim;nacje Jekkoatłelyczne, wchod1ące w 
ramy przygotowań przedolimpijskich. Na za­
wodach tych osiągnięto m. in. następującie 
wyniki: 

an.<.>wie: 
100 m - Kiszka 10,8 pr1ed 
200 m - Lipski - 22,4 
400 m - Bnhl 49,9 
800 m -Wldeł 2: 02 
3000 Jll przes7k. - B~nieci<t 
10000 m - Kielas 32:10,8 
110 m pł. - Adamczyk 15,3 
400 ru. pL - Puzio 59,1 
4x100 m - obóz 01lmp. 44,2 
kula - Gierutlo U,58 
dysk - Gierutto 42,12 
oszczep· - Qieł'utto 55,34 

Lipskim 

10:011.<ł 
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TEATR AKADEMICKI „GĘSlE PlORO" 
Bratniej Pom. U. Ł„ ul. Południowa 11 

{dawniej Teatr GONG\ 

wystawia od dnia 24.6. br. komedię 

ALFREDA de MUSSET 

„Nie igra się z miłością." 
w trzech aktach, w przekładzie Tade­
usza Boya-Żeleńskiego. Wykonanie ze­

społu akademickiego. 
Reżyseria Lidii ZAMKOW. Muzyka 

prof. Karola STROMENGERA. Począ­

tek o godz. rn. w niedziele l święta 
również o godz. 16. Przedsprzedaż bi­
letów codzienn:e w sekretariacie Brat­
niej Pomocy Stud. U. Ł. (ul. Jaracza 7) 
w godzinach od 10 do 12 i w kasie te­
atru od godz. 17. Studentom I człon-_,,, 
kom Związków Zawodowych przysługu- ;:! 
je 50 proc. zniżka (oprócz premiery}. ~ 

lllllllllllllMllll!lllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllJlll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

w zwyż - Gierutto 179 
w dal - Adamczyk 70_4 
tyczka - Adamczyk 350 I ,,Skodach", trzech - BMW, pięciu „Ta-

tra<:h", jednej - „Singer", KDF, ,,Bristol„ W k.onknren('jach dla pań: I 
too m - Moderówna 12,fi p.rzP.d Hsjduc:ką i ,.Jaguar''. Pięć „Ta1r" i „Jag:.rar" byly 

12,ll ' najpiękniejszymi samochodami Raidu. 
2oo m _ GębołisóW11a 26.11 Z Polski brał)' udriał mas:nny wr.z~. 
80 m pł. - Mitan 12.& stkich klubów i, aczkolwiek ni były tak 
4x100 m - obóz: olimp. 51 ,3 zgrupowane jak czeskie, ro iły wr< ·~~-
,.. da1 - Nowakowa 550 nie samochodów dobue przygot •;,. 
w zwyż - Mitan 140 h · ób 

ula ·- Flakowia 11,84 ny_c 1 wypr owanych na ale cii;_;:"i 
dysk - Dobrzańska 39,38 j raid.. . 

ns7.czep - s~nonwh'ka 38,64 I Za1.1tereso..van;e wzbudzało gr·· 
Mtntmum ollsnptjske przelm>czyła tylko No I woJs.~ow~, startująca na znanych „Wi:?r­

wakoin w skoku w dal, nzY!lkuJą.c wynik lep sach • Ekipa wojskowa ubiega si« o na· 
ny o to cm. ~rodę zespołową. 

·WY,łwórnia 

STEMP~I 

R. S. W. „Prasa" 
Łódź, Narutowicza 29 

wykonuie p!eczqtki gumowe 
-.ł' 

ws zelkiego rodz:aiu -: 
'./;) 

OGŁOSZENIE 
Miejskie Przedsiębiorstwo Budo•o,rlane w Ło­

dzi sprzedaje ze swych magazyn'>w przy ce­
gielniach cegł~. Zgłos..:enia przyjmuje Dyrek­
cja Przedsięb\orstwa, Łódź, ul. Piotrkowska 17 
telefon nr. 257-60. 
Łódź, dn. 23 czerwca 1948 r. 

DYREKCJA 
Miejskiego Przedsiębior~twa Bud<>wlanego 

6997 w Łodzl, 

TROKI wszelk·e art''·I -.••···~~ kuły i IDdszyny mł -ń- il 
skie oraz iurtaczne do­
slarczamy. Bytom, Mo­
niuszki 15. 7067 
KUPUJEMY zloni sre- .S ul 
bra (stare monPt:V. u7.1• ~~"'A i, „ 
v.:ane pr;edr;';oty): Pła I I ~~ n.• Sł" 
c1mv na 1wyzsze cen\ I p~ 
fabrykól kinotechn~crna 11 ~---~„ 
'-'owotki 41. 7075 
KUPIMY w Zqierzu lub 
na trasie Zgierskiej 
dom jednorbdrinny. Pl. 
Wolności 6-4 . 70<}1) 
SPRZEDAM okazyjnie 
sypialnię stvlową ja- 1 UWAGA Sklepy! Bu­
~ną. Na·rutowicza . 361 chalter bilansista Dl ,_ 
m. 4. 7095 wadzi ks~ęctowość ku­

piecką. \V"cidomość kl. 
112-10 lub o<;obi§rie: !łńine 
Julianów. ul. S'.eraknw 
skiego 90a, Nowicki. 

7063 

1 aeub1onc !lolmmentv 
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WYTWORNIA pud0 -

Jek tekturowy'."h, ł.ćdź 
Piotrkowska 135, te!. 
116-98. Przyjmuie va­
mówienia fi<)?.0 
JEDYNY FOTOAUTO­
MA T - Narutowicza 8 
- najtciń~ze, na ;szyb­
sze, 2djęda leqHvm a­
cvin<>' 655::!-'.< 
ZOSTAWIONO w tram 
waiu nr. 12, 24 .VI to­
rebke. żółtą z legi'y­
macią kolejową na nil­
zwis1<0 Broszk'ewkz El 
żbiet11. Upracwa się o 
zwrot 7'1 wv11a11rod7P­
niem. żeromsk\egn 6.3 
m. t. 7093 
PRZ-Yllł,AKA~ll< 
duży jasny, grzbiet cie 
mnv. MnruS7"zak \l\T1a 
dvsl~w, ks. Sc'egipnn" 
go 12. 7094 

ZAGUBIONO karle r~ 
jestracyjną RKU. Snh­
ceyk Józef wieś Anit-­
Jin gm. J?obra. 70fi6 
ZAGUBIONO ka.rtę re 
jeslracyjną RKU Mar 
czak Jan wie!: Jen"'"" 
nice gm. Puczniew. 

Lekarze 
LECZNICA lekarzy spe 
cjalistów, gab'net den 
tystyc..:ny. Piotkowska, 

3, tel. 216-48. 6143-k 

Dr med. SIENKO Ksa­
wery, specjalista: skór 
no-weneryczne. Kiliń­
skiego 132, 13-14 -
16--18. 6182k 

Dr MIRSKI - akusze­
ria, choroby kobiece -
przeprowadził się na 
Piotrkowską 14, tele­
fon 257-23. 6t30k 

Dr SKONIECZKA, le­
karz Szpitala „Kocha · 
nówka". Choroby ner­
wowe. Piotrkowska 16, 
tel. '276-43. Elektro­
wstrząsy. 6123k 

Dr PIESKOW - ner- Dr LENCZEWSKI, cho- ·--------­
wowe, wewnętn:ne, e- roby kobiece, akusze-
lektrowstrząsy, 3-5. na. przyjmuje 3-7 
lawadzk 6. 6142-k Sienkiewicza 51. 6268 

Dr PROCHACKI spe­
cjal:sta, skórne wene­
ryczne przyjmuje 3-6 
Legionów 17 6049-k 

Dr KOW ALSKJ MIE­
CZYSŁAW, specjalis1a 
skórno - wener~·czne 
1 Maja 3. 4-7 6044-k 

Dr ŁOZA specjalista: 
włosów, skórne wene­
ryczne Sienkiewicza 34 
1-2, 4-7 626? 

Dr LIBO ALEKSAN­
DER - choroby uszu, 
gardła I nosa, 8-10 
4-6. Das7yńskieqo 6, 
tel. 101-50 5045-k 

Dentyści 

DENTYSTA WODNIC­
KI Stanisław, specjal­
ność- korony, mostk; 
p<>rcelanowe. Andr'Ze)a 
11. tel. 154-12. 6146-k 

LECZ. ZĘBÓW oraz 
nowoczesna pracownia 
zębów łiztuczny:h. -
Piotrkowska 8. 6042-k 

GABINET dentystvcz­
nv Maksymiliana Pre­
giera ze Lwowa. Spe­
cjalność nowoczes:ia 
protetyka zębów Gdań 
ska 26a 6814 

AkUSZ8fK• 

t\.KUSZERKA WOJTA 
SIEWICZ, Abiturlenl· 
k.a Wa1szawsk1ej Kli­
mki Protesora Gromadz 
ltlego, przyjmuje: Pu­
mors.U 43. 5504y 

iupno sorzedaz 
MASZYNY workowe 
(rund). Kupimy. Zgło­
szenia tel. 180-85. 

7029 

MOTOCYKL pełna set l:tOfi:trOW:tlliP. IU:U:V 

7070 
ZGUBIONO książec7kę 
Ubezpieczalni Spole­
c·znej w Łodzi, Bronisl11 
wa Tygielska Zduf1ska 
Wola plac Zgody 17. 

707.t 
ZGUBIONO Jeqitvma­
cję Związku ·s1i.17.hy 
Zdrowia Pustelnik Hn­
J'na. 707rJ 

ka DKW na . starte: 0Gf.AS7 A.JCIE Sil! 

stan pi~rws~orzę~y POTRZEBNA pomoc W •• EXPRESSIE 
sprzed'.'lm 1 ~yv. an p.ęk domowa na wvjazd! 
ny duzy. P10trkowsk~1 Warunki dobre. Wc;chn n Til'ITROWANY1'-I" 
28 m. 10. 706:> dnia 70-50. 7091 1 
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